Protokół V/11
z V Sesji VI Kadencji Rady Gminy Raczki

odbytej w dniu 24 lutego 2011 r.
Obrady V Sesji Rady Gminy rozpoczęły się o godz. 905 i trwały do godz. 1200.

Miejsce obrad Gminny Ośrodek Kultury w Raczkach, Plac Kościuszki 15.

Radni obecni na sali obrad według załączonej listy obecności.

Ponadto obecni:

Wójt Gminy Raczki - Roman Fiedorowicz
Zastępca Wójta – Piotr Gajda

Sekretarz Gminy – Andrzej Czuper
Skarbnik Gminy – Teresa Uradzińska
Kierownik BOS – Witold Bartoszewicz

Dyrektor SP Wronowo – Elżbieta Słowikowska

Dyrektor SP Kurianki – Piotr Słowikowski

Dyrektor SP Raczki – Artur Łuniewski

Radca Prawny – Jerzy Lewczuk
Kierownik GBP – Krystyna Rogucka

Dyrektor GOK – Anna Dorota Halicka

Kierownik ZGKiM – Mirosław Wądołowski

Kierownik GOPS – Justyna Sadowska - Kurzyna

Pracownik UG – Jadwiga Szymulewska

Pan Krzysztof Mioduszewski
Sołtysi wsi wg załączonej listy obecności.
Rodzice dzieci uczących się w Szkole Podstawowej w Kuriankach i we Wronowie.

Pkt 1. Otwarcie sesji.

Sesję otworzył Przewodniczący Rady Gminy Mirosław Sewastynowicz:
„Otwieram V Sesję Rady Gminy Raczki”.

Witam przybyłych na sesję Rady Gminy Raczki: Państwa radnych, Wójta Gminy, Skarbnika Gminy, Dyrektorów Szkół, Kierownika BOS, Kierownika GBP, Dyrektor GOK, Kierownika ZGKiM, Kierownika GOPS oraz Państwa Sołtysów nowo wybranych. Witam, również delegacje rodziców ze szkół we Wronowie i Kuriank.
W miesiącu lutym odbyły się wybory Sołtysów, Rad Sołeckich i na 34 sołectwa większość Sołtysów nadal będzie pełnić swoją funkcję. Nie mniej jednak nastąpiły zmiany i w związku z tym, chciałbym bardzo serdecznie podziękować Sołtysom, szczególnie tym, którzy w wyniku wyborów nie zostali wybrani na nową kadencję za współpracę na rzecz dobra gminy i ich sołectw. Chciałbym bardzo serdecznie powitać nowych Sołtysów: Panią Mariannę Bienio – Sołtysa wsi Bakaniuk, Pana Tadeusza Kozłowskiego - Sołtysa wsi Jankielówka, Panią Małgorzatę Rutkowską - Sołtysa wsi Sidory, Pana Grzegorza Harasim - Sołtysa wsi Słoboda, Pana Sławomira Bokuniewicz - Sołtysa wsi Szczodruchy, Panią Dorotę Kotarską - Sołtysa wsi Witówka, Pana Heronima Karaś - Sołtysa wsi Wysokie. Jest mi niezmiernie miło, bo wśród nowo wybranych sołtysów są kobiety.
Na podstawie listy obecności stwierdzam, że w obradach bierze udział 13 radnych.

Obrady Sesji są w związku z tym prawomocne.
Pkt 2. Przyjęcie porządku obrad.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Porządek obrad został przesłany w zawiadomieniu o zwołaniu sesji, czy są jakieś propozycje zmiany porządku obrad.
Ponieważ nie ma uwag, to wobec tego porządek jest następujący:
1. Otwarcie sesji.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.

4. Interpelacje i wnioski radnych.

5. Sprawozdanie Wójta z pracy w okresie między sesjami.

6. Uchwała w sprawie przekazania do prowadzenia Publicznej Szkoły Podstawowej w Kuriankach i Szkołę Podstawową we Wronowie w drodze umowy Społeczno-Oświatowemu Stowarzyszeniu Pomocy Pokrzywdzonym i Niepełnosprawnym „Edukator” w Łomży.
7. Uchwała w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy w Raczkach.
8. Uchwała w sprawie zmiany uchwały Nr XXII/115/09 Rady Gminy Raczki z dnia 23 stycznia 2009 r. w sprawie określenia dziennych stawek opłaty targowej, sposobu poboru, określenia inkasentów oraz wynagrodzenia za inkaso.
9. Sprawozdanie z działalności Biblioteki w 2010 roku.
10. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Kultury w 2010 roku.
11. Sprawozdanie z działalności Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w 2010 roku.
12. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w 2010 roku.
13. Sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i wykonania Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii w roku 2010.
14. Odpowiedzi na interpelacje i wnioski radnych.

15. Zapytania i wolne wnioski.
Porządek obrad został jednogłośnie przyjęty 13 głosami „za”.
Pkt 3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Informuję, że protokół z IV Sesji Rady Gminy wyłożony był do wglądu w Urzędzie Gminy pokój Nr 1. Proponuję przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.

Do protokołu nie zostały wniesione zastrzeżenia.

Protokół z poprzedniego posiedzenia został jednogłośnie przyjęty przez radnych.
Pkt 4. Interpelacje i wnioski radnych.
Interpelacji i wniosków nie zgłoszono.
Pkt 5. Sprawozdanie Wójta z pracy w okresie między sesjami.

Nie wniesiono zapytań, uwag do tego punktu.
Załącznik Nr 1. – Sprawozdanie Wójta z pracy w okresie między sesjami.
Pkt 6. Uchwała w sprawie przekazania do prowadzenia Publicznej Szkoły Podstawowej w Kuriankach i Szkołę Podstawową we Wronowie w drodze umowy Społeczno-Oświatowemu Stowarzyszeniu Pomocy Pokrzywdzonym i Niepełnosprawnym „Edukator” w Łomży.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Przed przystąpieniem do głosowania w sprawie przedstawionego projektu uchwały, otwieram dyskusję i nie ukrywam, że podczas spotkania we Wronowie umówiliśmy się Dyrektorami Szkół, że na dzisiejszej sesji przedstawią dla nas radnych swój plan oszczędnościowy swoich jednostek. Po zakończeniu tej dyskusji, w czasie przerwy obrad sesji, Komisje Rady zbiorą się w swoim składzie i zaopiniują przedstawioną propozycję uchwały.
Dyrektor SP w Kuriankach Piotr Słowikowski – Proszę Państwa jestem Dyrektorem Szkoły 19 lat i pojawiał się czasem problem związany z oszczędnościami. Czasami trzeba było zwiększyć godziny, to wynikało z różnych względów: dydaktycznych, reformy. Obecnie w naszej szkole patrząc na etaty mamy 9, 16 etatu, tj. 10 nauczycieli. Mamy również nauczyciela, który jest na urlopie zdrowotnym. Jest to nauczyciel dyplomowany, który przepracował 10 lat i może uzyskać roczny urlop zdrowotny. Te koszty razem są uwzględnione w prognozie na rok 2011. W tym roku również w tych kosztach uwzględnione są trzy jubileuszówki przyznawane nauczycielom po 30 latach pracy, które wynikają z przepisów oświatowych i muszą być przyznane. Zatem plan finansowy ten, który Państwo rozstrzygaliście na posiedzeniach Komisji, mogę powiedzieć z mojego punktu widzenia, że jest dramatyczny, ale on przełoży się na lata. W tym roku obciążeni zostaliśmy tymi jubileuszówkami, w następnym roku ich nie będzie potrzebnych takich kwot. W wyniku tej dyskusji sporządziłem plan oszczędnościowy, który Rada Pedagogiczna zaopiniowała pozytywnie. Obecnie jest 5 oddziałów, które zmniejszymy na 4 oddziały poprzez połączenie klas, tj. połączymy klasy 0- 1 i 2 – 3, 4 – 5 i 6 klasę oddzielnie. Następnie zmniejszymy ilość etatów, co się przełoży z 9,16 na ok. 7 etatów. Będzie się to wiązało z odejściem 2 nauczycieli i tutaj w porozumieniu z Panem Wójtem rozstrzygniemy tę sprawę zgodnie z przepisami. Zmniejszymy również liczbę godzin. Obecnie mamy 169 godzin, według planu dydaktycznego na rok 2010 – 2011. Zmniejszymy godziny do ok. 150 plus minus. To da nam oszczędności w wysokości ok. 100 tys. zł., mało tego pani przebywająca na urlopie sygnalizowała, iż chce powrócić do pracy, ponieważ boi się o swoją pracę. Jeżeli przedstawi odpowiednią zgodę lekarza orzecznika i lekarza rodzinnego to wróci, myślę, że od 1 kwietnia br. Zostanie wypowiedziane zastępstwo, co też przyniesie dodatkowe oszczędności ok. 15 – 20 tys. zł. Takie oszczędności możemy już poczynić w sprawach dydaktycznych. Na innych działach też będziemy starać się wygospodarować oszczędności, ale na dzień dzisiejszy nie jest możliwe żebym zapewnił Państwa kwotowo. Na pewno postaramy się, żeby te oszczędności były poczynione i będą wykazane w sprawozdaniu na koniec roku 2011. Nie wiem, czy te deklaracje z naszej strony zadowolą Państwa, czy też nie. Ze swojej strony jeszcze mógłbym oszczędzać, ale to uderzy, w jakość nauczania, bo dalsze połączenie i zmniejszenie liczby godzin, etatów spowoduje, że pogorszenie warunków nauczania uczni. Chodzi tutaj szczególnie o dobro uczniów, a nie nauczycieli. Do Państwa Radnych pozostawiam decyzję, czy oszczędności są zasadne, czy nie. Dziękuję.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Szanowni Państwo podobnie jak kolega częściowo przedstawiałam plan oszczędnościowy na spotkaniu, które odbyło się w ubiegłym tygodniu w naszej szkole. Po głębszym przeanalizowaniu arkusza organizacyjnego szkoły, po rozmowach z kadrą nauczycielską i z rodzicami postanowiliśmy, również wydzielić w swojej pracy jakieś oszczędności. Ponieważ od prawie 2 miesięcy ważą się nasze losy, moglibyśmy zaoszczędzić w takich dziedzinach, jak: ograniczenie etatów nauczycielskich, czyli nieprzedłużanie umów terminowych, bo mam akurat 3 nauczycieli, który pracują na umowach terminowych, które wygasają z dniem 31 sierpnia 2011 r. i będą to oszczędności ok. 50 tys. zł. na samych wynagrodzeniach tych nauczycieli, nie wiąże się to też z dodatkowymi konsekwencjami finansowymi, bo wtedy nie musimy tym nauczycielom wypłacać odprawy. Planujemy również połączyć klasy 0 – 1, 2 – 3, 4 – 5 i pozostawić klasę 6 oddzielnie, gdyż wiąże się z egzaminem wewnętrznym, do którego przystępują uczniowie kończący szkołę podstawową. Przy pozostaniu 7-8 etatów nauczycielskich i połączeniu tych godzin w arkuszu organizacyjnym daje nam kolejne ok. 30 tys. zł. oszczędności. Proszę Państwa u nas koszt ucznia przeliczany jest z całości budżetu. W budżet szkoły wliczane są koszty utrzymania mieszkań lokatorskich, czyli: ogrzewania, drobnych remontów. Myślę, że tutaj zgodnie z obietnicą złożoną przez Pana Wójta, iż mieszkania lokatorskie będą oddzielone od szkoły, przynajmniej w zakresie ogrzewania. Jest to powierzchnia, ok. 300 m2 samych mieszkań, bez klatki schodowej. To dałoby nam kolejne oszczędności. Tak, jak wcześniej wspomniałam zminimalizujemy koszty remontu budynku. Na dzień dzisiejszy sale lekcyjne, korytarze, pomieszczenia szkolne, które użytkujemy, gdyż są one w dobrym stanie, z których można będzie korzystać przez kolejnych kilka lat. Zminimalizujemy, również wydatki na zakup pomocy dydaktycznych, sprzętu sportowego oraz wyposażenia. Na ten cel pozyskaliśmy grant środków pochodzących z Unii Europejskiej, ponieważ realizowaliśmy dwa projekty, które pozwoliły nam na pozyskanie ok.150 tys. zł na same pomoce dydaktyczne. Dlatego też możemy w tym paragrafie zrezygnować z tych pieniędzy. Nadal będziemy ubiegać się o środki unijne na doposażenie placówki oraz zajęcia pozalekcyjne. Nauczyciele zobowiązali się, również do podjęcia studiów podyplomowych, aby uzyskać kwalifikacje do prowadzenia zajęć, tych, których teraz realizują. Te trzy osoby, które są na umowach terminowych, dlatego też zamknęłoby się to w granicach 6 – 7 etatów nauczycielskich. Te oszczędności zamykają się w granicach do 120 tys. zł, ale jak tutaj kolega wspomniał szkoła to nie tylko budynek, nie tylko oszczędności. My rozumiemy tutaj stanowisko Pana Wójta i Państwa Radnych, ale szkoła to przede wszystkim czynnik ludzki. Szkoła to przede wszystkim uczeń i poczynienie wszelkich oszczędności uderzy w jakość nauczania i funkcjonowania ucznia, zarówno nauczycielom w szkole, jak i całego środowiska lokalnego. Proszę Państwa ten czynnik ludzki jest bardzo ważny, bo Szkoła Podstawowa funkcjonująca w małej miejscowości jest takim centrum życia kulturalnego w danej miejscowości, w danym środowisku. Ze swojej strony mogę powiedzieć tylko, że postaramy się wywiązać się z tego planu oszczędnościowego, który przygotowaliśmy. Nie możemy spodziewać się oszczędności od razu w pierwszym roku, ponieważ do końca sierpnia szkoła musi prosperować na takich zasadach określonych w arkuszu organizacyjnym i planem budżetowym. Będą te oszczędności widoczne w tym roku od pierwszego września, czyli przez cztery kolejne miesiące i być może w przyszłych latach. Do Państwa Radnych pozostawiamy decyzję o tym, czy warto przekazywać swoją szkołę, swój majątek w ręce obcemu stowarzyszeniu.
Dyrektor SP w Raczkach Artur Łuniewski – Panie Przewodniczący, Panie Wójcie, Państwo Radni, Szanowni Państwo, jeżeli chodzi o plany, które koledzy tutaj przedstawili dotyczące małych szkół, oczywiście ich kroki zaradcze w tej sytuacji trudnej, gdzie trzeba podjąć tak ważną decyzję, co do losu tych szkół. Nie chciałbym tego komentować, wygłaszać opinii. Natomiast, chcę powiedzieć, że cała ta dyskusja, jak gdyby również rykoszetem trafia w moją szkołę, ponieważ pojawiają się wątpliwości, oskarżenia. Myślę, że nie jest w porządku, jeżeli Szkołą w Raczkach straszy się dzieci na wsi i takie antagonizowanie dwóch środowisk nie jest dobre. Problem jest wieloletni, nabrzmiały i nie zależy od samej Gminy, ale jest to problem również wynikający z polityki oświatowej i finansowej państwa, ponieważ wycofuje się, jak gdyby z odpowiedzialności w wielu dziedzinach. Niejednokrotnie w racjonalny sposób nie idą pieniądze, po to, żeby chociażby wesprzeć tego typu szkoły, które są na pewno wielką wartością w tych środowiskach. I te argumenty, które państwo tutaj podnoszą, że szkoła stanowi oprócz funkcji edukacyjnej swoiste centrum życia kulturalnego we wsi, są istotne. Natomiast sytuacja jest też taka, że te wyzwania, które stoją przed Gminą one są ciężkie również dla takiej szkoły, jaka jest Szkoła Podstawowa w Raczkach, ponieważ trzeba uczciwie sobie powiedzieć, że my mając w SP w Raczkach dosyć dużą liczbę uczniów, która przemnożona przez odpowiednią subwencję państwową, to nasza szkoła w tej sytuacji byłaby szkołą naprawdę pokaźnie zasobną w środki finansowe. Na pewno mogłaby się dzięki takiej koncentracji środków dużo lepiej rozwijać, doposażyć. Natomiast sytuacja jest taka, że przekazywana subwencja z państwa na funkcjonowanie oświaty jest solidarnie rozkładana na wszystkie szkoły, a nie względem subwencji przysługującej na danego ucznia. Miejcie Państwo świadomość, że kosztem Szkoły w Raczkach trzeba do tych szkół wiejskich dopłacać i tego tutaj nikt nie zaneguje, bo jeżeli czterdziestu uczniów przemnożonych przez 8 tys. zł to daje 320 tys. zł. a szkoła kosztuje 600 – 700 tys. zł. Więc, skądś te pieniądze na pokrycie tych zobowiązań wynikających z funkcjonowania małych szkół pochodzą, ale oczywiście realnie do tego podchodzę. Pomijam emocje, oczywiście jest istotny czynnik ludzki, solidarnościowy i Państwo Radni zgodnie ze swoim sumieniem tę trudną decyzje będziecie musieli podjąć.
Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Drodzy Państwo, jeżeli podejmujemy według Państwa kontrowersyjne, moim zdaniem tak nie jest, wyzwania, to trzeba zadać sobie pytanie:, dlaczego wójt w waszym mniemaniu niszczy swój wizerunek wypracowany w Państwa wsiach i dlaczego to robi przeciwko własnej osobie? Otóż proszę Państwa nadrzędnym moim celem jest dbanie o dobro całej Gminy. W ten sposób rozumiem działanie w imieniu Gminy i je konsekwentnie realizuję. Nie obawiam się Państwa negatywnych opinii, nie obawiam się przyszłych wyborów, ponieważ nadrzędnym moim celem jest dbanie i interes Gminy. Proszę Państwa przedstawiłem dosyć spójna koncepcję funkcjonowania oświaty polegającą na tym, że Gmina ma do szkół dofinansowywać mniej więcej tyle, ile wynosi subwencja na jednego ucznia. Przy prowadzeniu tych szkół przez Stowarzyszenie „Edukator” byłoby możliwe. Z tego byśmy oczywiście odliczyli pewne środki na funkcjonowanie jednostek związanych ze szkołą, a więc na pewno księgowość i obsługę szkół, na pewno za salę gimnastyczną i na świetlicę. Natomiast pozostałe składniki takie, jak: dowożenie, klasy zerowe pokryłaby Gmina. Jak powiedziałem Gmina dołożyłaby w tej sytuacji ok. 600 - 700 tys. zł? To jest przejrzysty plan funkcjonowania oświaty. Szkoła Podstawowa w Raczkach oczywiście dzięki temu otrzyma większe środki na swoją działalność tak, jak Gimnazjum. W obu tych szkołach od maja wdrożylibyśmy też działania oszczędnościowe mniej więcej na skalę, o której mówią tutaj Dyrektorzy dwóch małych szkół, czyli zajmiemy się arkuszem organizacyjnym, zmniejszylibyśmy w miarę możliwości nadmierne zatrudnienie i być może przyniosłoby wymierne dodatkowe korzyści. Natomiast przypominam Państwu, że te działania w małych szkołach, ale też obejmujące te duże, polegające na właśnie oszczędnościach przyniosły nam negatywne wyniki w postaci konieczności dopłacania do średniego wynagrodzenia. Teraz Dyrektorzy mówią o tym, że zaoszczędzą, to tak nie będzie, bo znów wychodzimy, naprzeciwko, że będą niższe średnie osiągane w tych szkołach i w związku tym dopłaty znowu nas czekają. Wcześniej powiększyliśmy w obu szkołach ilość oddziałów z tego powodu, żeby te średnie były większe. To jednak odbiło się kosztem większego zatrudnienia. Teraz na skutek tego ogólnego poruszenia dochodzi, że zaczynamy mówić o realiach dotyczących zmniejszenia zatrudnienia, co wcześniej były tylko slogany, że do oświaty musimy dopłacać. To nie jest prawda. W dobrze zorganizowanej gminie oświata funkcjonuje za subwencję. Jeżeli Państwo chcecie mieć tak zorganizowane szkoły, tj. decyzja Rady, ale konsekwencje będą rozliczne. Zapewne mniej inwestycji i z tym trzeba będzie się liczyć. Nie może tak być, że jeden uczeń kosztuje nas 16 tys. zł, a innej 6 - 7 tys. zł. Takie relacje występują: w SP w Kuriankach i SP w Raczkach. Jest to niedorzeczne. Dlatego o tym mówię, bo jestem odpowiedzialny za funkcjonowanie tej Gminy. Mój plan jest jasny. Proszę Państwa, cóż takiego się stanie waszym uczniom. Nadal funkcjonować będzie sześcioklasowa szkoła. Nie będzie konieczności dowożenia. Dotknie to przede wszystkim nauczycieli, ponieważ zmniejszy się ilość nauczycieli. Ilość godzin, o co Państwo się obawiacie zamknie się w granicach 150 godzin. „Edukator” też funduje dodatkowe działania, to może potwierdzić Pan Jan Olszewski na przykładzie ich szkoły, tj. jest nauka języków, logopeda i inni specjaliści. Proszę Państwa rezygnując z Edukatora zamykamy sobie drogę wyjścia. Następnym, być może faktem, będzie wniosek o likwidację tych szkół, bo sytuacja ekonomiczna nas do tego zwyczajnie zmusi. Nie jakieś tam wymysły Pana Wójta, tylko fakty, które są następujące: obcięto nam subwencję już w tej chwili o 370 tys. zł., to jest oszczędność na jednej szkole. Czyli do tego układu, które Państwo wnioskujecie, żeby pozostał musimy dołożyć 370 tys. zł z zewnątrz. Proszę Państwa za dwa lata może będzie obcięcie rzędu miliona złotych. Tego nie wykluczam, bo oszczędności w państwie jest konieczne i to uderzy w nas. Jeśli dzisiaj nie podejmiemy pewnych decyzji, to widmo likwidacji szkół stanie przed nami i wtedy Radni rzeczywiście, być może będą sytuacji bez wyjścia. Jeżeli boimy się podjąć tak delikatne decyzje w stosunku do dobra uczniów, to proszę Państwa otrzymamy taki cios, który zmusi nas w przyszłości do podjęcia decyzji jeszcze trudniejszych. Mówię to z całym przekonaniem, bo zamykanie oczu i w Gminie i w Państwie na problemy kończy się bolesnymi konsekwencjami i kryzysem, który powoli odzywa się. Dlatego przyjąłem ten plan, jako bardzo ograniczonej ingerencji w interesy rodziców, nauczycieli, a przede wszystkim uczniów. Uważam, iż ten plan jest realny do wykonania przyniesie wymierne korzyści, nawet powiedziałbym, że w tej chwili jest nieodzowny, ponieważ już zmniejszono naszej gminie o 370 tys. zł subwencji.
Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Ostrowski – Proszę Państwa „Edukator” Społeczno-Oświatowe Stowarzyszenie Pomocy Pokrzywdzonym i Niepełnosprawnym. Kto tutaj jest pokrzywdzony? Dotyczy to Szkół Podstawowych w Kuriankach i we Wronowie. Oczywiście zostaną poszkodowani, przede wszystkim uczniowie, nauczyciele i rodzice. Zacznę od nauczycieli, otóż nauczyciele będą zatrudnieni na czas określony, niekoniecznie do końca sierpnia. Tego nie wiemy. Będą mieli większy etat 20-22 godziny. Będą mieli obniżone pensje o 30 – 50% i motywacja takiego nauczyciela jest inna do pracy. Przechodząc do dzieci. Mówi się, że dziecko to jest dobro najważniejsze. Obecnie w Szkole we Wronowie i w Kuriankach w tygodniowym przydziale godzin lekcyjnych jest 169, zarówno w jednej szkole, jak i w drugiej, żeby zrealizować pełny program nauczania przez tych obecnych nauczycieli. Natomiast to, co nam Wójt przekazał na jednej z komisji, w tych szkołach będzie po 5 nauczycieli. Jeśli pomnożymy to przez 22 godziny etat, to daje nam 110 godzin, czyli ubywa nam 59 godzin, zmniejsza się o 35% ilość godzin kosztem: języka polskiego, matematyki, historii, przyrody i innych przedmiotów. Dobrze ktoś powiedział, możemy połączyć, co niektóre klasy, ale to też kosztem dziecka. Rodzice też są pokrzywdzeni, bo przecież to ich dzieci. Pamiętajmy, że w tych dwóch szkołach łącznie uczy się setka dzieci.
Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa, otóż dwa samorządy: Krasnopol i Szypliszki podjęły uchwały o przekazaniu swoich szkół Stowarzyszeniu „Edukator” jednogłośnie, bez żadnych problemów. Nie rozumiem, skąd u nas tutaj takie przerażenie.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Przed przystąpieniem do dyskusji w tej sprawie zostało przeze mnie zaproponowane spotkania poszczególnych stałych Komisji Rady, aby zebrały się one i w swoich składach wypracowali swoje opinie na temat przedstawionego przez Wójta projektu uchwały i przedstawionych przez Dyrektorów Szkół planów oszczędnościowych. Zanim to uczynimy, to chciałbym przekazać Państwu informację, która wpłynęła w dniu wczorajszym do Urzędu Gminy od Podlaskiego Kuratora Oświaty, który pozytywnie opiniuje projekt dotyczący przekazania Szkół Podstawowych w Kuriankach i we Wronowie Stowarzyszeniu „Edukator” z siedzibą w Łomży. Teraz poproszę Państwa Radnych, aby podczas przerwy w obradach sesji ustalili w swoich Komisjach opinie i po przerwie wrócilibyśmy do sprawy.
Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Ostrowski – Panie Przewodniczący przyjęliśmy porządek obrad i nie ma tutaj informacji na temat, że Komisje się spotykają. Przypomnę, iż Komisje spotkały się już w poniedziałek, we wtorek i omówiły te sprawę szczegółowo.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Zaproponowałem taki sposób poprowadzenia tej dyskusji, ponieważ chciałem dać możliwość przedstawienia nam przez Dyrektorów szkół planów oszczędnościowych w ich szkołach. Myślę, że to właściwe rozwiązanie.
Radny Kazimierz Iwanowski – Chciałbym zadać pytanie Dyrektorowi Szkoły z Kuriank: w tym roku koszt utrzymania jednego ucznia Pana szkołę wynosi 17.548 zł, a ile wynosił koszt utrzymania ucznia w ubiegłym roku?
Dyrektor SP w Kuriankach Piotr Słowikowski – Koszt ten to 11 tys. zł. Mam tutaj sprawozdanie z Urzędu Gminy za rok szkolny 2009 – 2010 opracowany przez pracownika UG i podpisane przez Pana Wójta, z którego wynika, że koszt ucznia wynosi 11 tys. zł.

Pracownik UG Jadwiga Szymulewska – Jest to sprawozdanie przedstawione za rok szkolny, natomiast inaczej kwoty przedstawiają się, jeżeli jest to informacja za rok kalendarzowy. Sprawozdanie takie jest sporządzane do 31 października zgodnie z przepisami ustawy o systemie oświaty i jesteśmy zobowiązani, jako Gmina do sporządzenia sprawozdania za rok szkolny, czyli na przełomie dwóch lat, np. 2010 – 2011, bądź 2009 – 2010.
Dyrektor SP w Kuriankach Piotr Słowikowski – Najprawdopodobniej jest to planowany koszt w 2011 roku, ponieważ ten rok dopiero się zaczął. Natomiast tu jest wykonanie, które mówi wyraźnie, że mamy 11.422,60 złotych za rok szkolny. Czy się różnią bardzo te koszty? Mam plany finansowe z poprzednich lat za rok 2008, 2009, 2010, z których wynika, że jest to różnica 10 -20 tys. zł. pomiędzy rokiem kalendarzowym a rokiem szkolnym.
Radna Janina Mucharska – Dotychczas była taka zasada, jeżeli dochodziło do likwidacji szkoły, czy jakiejś reorganizacji było to prowadzane z rocznym wyprzedzeniem, żeby ci rodzice i ich dzieci mogli jakoś się dostosować do tej sytuacji. Tutaj w tym wypadku stało się inaczej, więc słusznie, że rodzice mają żal i poczuli się oszukani. W przypadku Szkoły we Wronowie na pewno szkoła ta była budowana przy udziale rodziców. Tworzą zwartą wspólnotę, pomagają we wszelkich pracach. Teraz przedstawiono decyzję o przekazaniu tych szkół dla „Edukatora”. Owszem zgadzam się, że koszty utrzymania w stosunku do SP Raczki są bardzo wysokie, ale trzeba powiedzieć, że tu na wzrost kosztów ma wynagrodzenie, które kształtowało się we Wronowie 79,27%, a w Kuriankach było 90,13% i tutaj uważam, że nie tylko należy winić Dyrektorów, iż jest przerost zatrudnienia, tutaj trzeba otwarcie powiedzieć, gdzie byliśmy my i nadzór. Wyczytałam, kto miał nadzór finansowy i kadrowy. Wójt nie zawsze może wiedział o tym, nie był poinformowany. Wyszło to z chwilą, kiedy co roku, od 2009 roku coraz większe kwoty dopłacać. W ubiegłym roku w styczniu z tytułu nieuzyskanych średnich wynagrodzeń przez nauczycieli ustalonych przez Ministerstwo Edukacji Gmina wypłaciła 159 tys. zł. Chciałabym zwrócić uwagę, że w ubiegłym roku, w 2010 na skutek pewnych niedopatrzeń na koniec roku dokonaliśmy zmian w budżecie na 360 tys. zł. i to były tylko same płace. Dobrze, że były pieniądze, które były niewykorzystane w innych działach, a co byłoby gdyby ich nie było. Zobowiązanie byłoby niewypłacane. Chciałbym powiedzieć, że na koszty, które Gmina dopłaca ze swoich pieniędzy składają się nie tylko koszty utrzymania Szkół Podstawowych i Gimnazjum, ale także świetlicy, dożywiania, dowożenia Punktu Przedszkolnego. Teraz z kolei mamy decyzję, że subwencja została pomniejszona o 372.404 zł. Oszczędności w wyniku przedstawionych tych planów oszczędnościowych wynoszą 230 tys. zł. to i tak Gmina będzie musiała dopłacić 1.650 tys. zł. wtedy, kiedy dochody wynoszą 1.990 tys. zł, reszta pozostaje na inwestycje. To proszę popatrzeć, jakie będą to inwestycje. Ta, jak Pan Wójt powiedział, ze nie będzie żadnych, bo trzeba będzie je ciąć. Mam tutaj taką indywidualną propozycję do Dyrektorów Szkół, aby przemyśleli tę sprawę, przyjęli utworzenia stowarzyszenia nauczycieli w każdej szkole, żeby sami prowadzili. Na pewno na to trzeba czasu, w tej chwili trudno powiedzieć, jaka zapadnie dzisiaj decyzja, ale w przypadku, gdyby była niekorzystna dla Gminy, to jeszcze te szkoły mają szansę przeciwdziałać, aby nie dopuścić do likwidacji, bo to już będzie ostateczność. Ten budynek zostanie pusty. Patrząc na działania Pani Dyrektor SP we Wronowie myślę, że poradziłaby w prowadzeniu tej szkoły w ramach stowarzyszenia. Rodzice także mogliby wesprzeć w prowadzeniu szkoły. Tak samo w Kuriankach.
Radny Jan Olszewski – Słysząc tutaj wypowiedź Dyrektorów Szkół i radnych, chciałbym zwrócić uwagę, że moja Szkoła w Jaśkach była likwidowana 10 lat temu i też mocno to bolało. Dzisiaj ten ból został już zapomniany. Jednakże boli mnie fakt, iż utrzymanie waszych dzieci drogo kosztuje w porównaniu do dzieci uczących się w Jaśkach. Trzeba to zmniejszyć. Mnie dzisiaj, podnosząc rękę za uczniem, który kosztuje 14 – 17 tys. zł, a swemu dziecku, który kosztuje 5 tys. zł. Nie mogę według własnego sumienia i względem mego środowiska zagłosować za utrzymaniem tak wysokich kosztów. Niech te szkoły istnieją, ale należy znacznie obniżyć koszty ich utrzymania. Uprzedzam, że będę wstrzymywał się od głosu, bo nie mogę inaczej postąpić.
Radny Jarosław Szyłak – Chciałbym ustosunkować się do tego, co było mówione na posiedzeniach Komisji, po wysłuchaniu przedstawionych planów oszczędnościowych przez Dyrektorów i po uzyskaniu informacji o zmniejszeniu subwencji, myślę, że powinniśmy w czasie przerwy obradach sesji zebrać się w swoich składach Komisji i na spokojnie tę sprawę rozstrzygnąć. Ciąży na nas cała odpowiedzialność i myślę, że te 15 minut w tym porządku obrad nie powinno stanowić problemu i powinniśmy spotkać się podczas przerwy.
Pan Jacek Dębski – Pierwsza podstawowa rzecz, o „Edukatorze” słyszymy dopiero od tygodnia, żeby Wójt był na tyle rozsądny, może ma złych doradców. Powinien wcześniej z nami o tym porozmawiać. Pierwszo mowa była o likwidacji, potem o zmniejszeniu klas do 1-3, a tydzień temu dowiadujemy się o „Edukatorze”. Rodzice są już zdezorientowani, już na Pana obietnice nikt nie liczy, które składał Pan przed wyborami. Należy z ludźmi rozmawiać a nie straszyć, że my mamy pracować na rzecz szkoły, my i tak mamy swojej bardzo dużo.
Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Proszę Pana wybraliśmy rozwiązanie najlepsze, jakie tylko może być, aby zachować taki sam układ bez narażania dzieci na niepotrzebne stresy. Jeśli Państwo bronicie nauczycieli, to Państwa problem. Wątpię w skuteczność tych planów oszczędnościowych przedstawionych przez Dyrektorów Szkół, które i bez ich pomocy Gmina musi wprowadzić. Natomiast proszę Państwa tutaj oszczędności w najbliższym czasie, tymi metodami nie osiągniemy i będziemy dalej brnęli w tym marazmie, który jest w tych szkołach. Proszę Państwa niejednokrotnie powtarzamy, że szkoła jest dla ucznia, a nie dla nauczyciela. Nauczyciel nie jest podmiotem szkoły. Natomiast płace są bardzo wysokie, nie adekwatne do obciążenia, bo to jednak małe są szkółki, malutkie oddziały. Dodatki bardzo duże: wiejski, za prowadzenie klas łączonych, socjalny, itd. Także udogodnień jest mnóstwo, obciążeń nie za wiele.
Wiceprzewodniczący Rady Krzysztof Koncewicz – Mam takie pytanie, może odpowiedź zostanie udzielona po przerwie, aby Dyrektorzy Szkół podali do wiadomości, jaka ich jest wysokość zarobków? Może też to da komuś do myślenia.
Krzysztof Kazimierski – Gmina i szkoły są dla mieszkańców, dla dzieci, więc nie brońmy tutaj nauczycieli, brońmy własnego i dzieci honoru, a nie nauczycieli bądź przedstawicieli, ale dzieci, ich dobra.
Sołtys Ewa Więcko – Państwo Radni, jak wszyscy wiecie mamy budżety w gminie, mamy budżety domowe i w naszych domowych budżetach też trzeba czasem pasa zacisnąć, ale nikt w domu nie oszczędza na dzieciach. Tak samo my prosimy Was, żebyście nie oszczędzali na naszych.
Ogłoszono 20 minutową przerwę.
Po przerwie.

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Nasza Komisja w głosowaniu jawnym stwierdza, że: 2 członków komisji było „przeciw” przedstawionemu projektowi uchwały, a 2 członków „wstrzymało się”.
Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak - W głosowaniu jawnym przydziale 4 członków Komisji: 2 osoby były przeciwko przekazaniu szkół Stowarzyszeniu „Edukator”, a 2 osoby wstrzymały się od głosu.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 13 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – -
 - „przeciw” – 7
 - „wstrzymującymi” – 6
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 13 radnych, przeciwko przyjęciu uchwały głosowało 7 radnych, od głosu wstrzymało się 6 radnych.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została odrzucona 7 głosami „przeciw”.
Dyrektor SP we Wronowie Elżbieta Słowikowska – Chciałabym w imieniu Szkoły Podstawowej we Wronowie i całego środowiska podziękować za odrobinę zaufania i za to, że Państwo doceniliście w pewien sposób naszą pracę. Postaramy się wywiązać z tych planów oszczędnościowych i pozyskiwać też sponsorów na naszą działalność, aby w jak najmniejszej mierze obciążać budżet gminy.
Pkt 7. Uchwała w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy w Raczkach.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Grzegorz Wiszowaty – Na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej Rady Gminy rozpatrywaliśmy tę skargę, ale mieliśmy wątpliwości i nie podjęliśmy stanowiska, ponieważ nasza Komisja nie czuła się kompetentna w rozpatrywaniu tego typu sprawy natury moralnej i formalno – prawnej dotyczącej Kodeksu prawa. W związku z tym nie podjęła stanowiska w tej sprawie, ale przy okazji mieliśmy podstawowy problem, co do procedowania w tej sprawie. Chodzi mi o to, że skarżący wystąpił do Wójta Gminy Raczki o zwrot wynagrodzenia. Ta Szkoła w Żubrynku została zlikwidowana i rozumiem przez to, że Wójt Gminy Raczki wtedy staje się następcą prawnym?
Radca prawny Jerzy Lewczuk – Tak. Po zlikwidowanej jednostce budżetowej, jaką była szkoła Gmina przejmuje zobowiązania.

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Grzegorz Wiszowaty – Czyli chodzi o to, że skarżący występuje teraz do Gminy, jako do pracodawcy?

Radca prawny Jerzy Lewczuk – Pracodawcą nauczyciela jest jego szkoła. W momencie, gdy tej szkoły nie ma zobowiązanie przejmuje Gmina, a dysponentem mienia Gminy jest Wójt.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Grzegorz Wiszowaty – Następne pytanie jest natury, której nie mogliśmy rozstrzygnąć, to znaczy sam sposób procedowania, bo rozumiem jest skarga i na tą skargę jest odpowiedź w formie decyzji, bądź informacji.

Radca prawny Jerzy Lewczuk – W formie decyzji odpowiada się na pismo, wniosek, jeżeli jest to sporządzone zgodnie z przepisami kodeksu postępowania administracyjnego, wtedy, wydaje się decyzje administracyjne. Spór, roszczenie skarżącego dotyczy sprawy cywilnej w związku z tym odpowiedź była w formie pisma. Wójt w tym przypadku nie jest zobowiązany do udzielenia odpowiedzi, ponieważ sprawa jest nie jest administracyjna. Nawet gdyby nie byłoby odpowiedzi oznaczałoby to negatywne załatwienie sprawy.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Nasza Komisja zaopiniowała tę skargę za bezzasadną.

Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak – Komisja po rozpatrzeniu tej sprawy uznaliśmy, że nie jesteśmy w stanie do zatwierdzenia lub przeanalizowania tego i w związku z tym Komisja uznała, że jest to skarga bezzasadna.
Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Moja sprawa miała troszeczkę inny charakter i nie mieliśmy wtedy tyle szczęścia, bo skończyła się likwidacją Szkoły Podstawowej w Żubrynku. Proszę Państwa tutaj dwie komisje o ile wiem, stwierdziły one, że moja historia jest to historia prawna. Oczywiście, że nic podobnego, ponieważ zasada jest tu prosta, bo zostałem oskarżony, a byłem w owym czasie przewodniczącym komisji rolnictwa, przed wyborami samorządowymi w 2006 roku o naruszenie nietykalności cielesnej. Państwo nie znają prawa w większości, wyjaśnię, więc, co to jest nietykalność cielesna: można oskarżyć na zasadzie podania ręki. Wiadoma sprawa, że nauczyciel Szkoły Podstawowej, jeszcze w klasach młodszych dzieci dotyka, ponieważ jest to zawód kontaktowy. Rzeczywiście jest to coś bardzo błahego takie oskarżenie i, żeby tutaj nadać temu sens taki, żeby oskarżyć przewodniczącego komisji rolnictwa gminy Raczki, byłoby śmieszne. Więc, sprowokowano medialną nagonkę o rzekome o molestowanie seksualne, którą zapewne znacie Państwo. Konsekwencji zostałem bezprawnie zawieszony, ponieważ, jeżeli zawiesiliby mnie pod zarzutem naruszania nietykalności cielesnej, to na drugi dzień administracyjnie zostałbym przywrócony do pracy. W najgorszym wypadku byłbym zmuszony do Sądu pracy złożyć zażalenie, aby przywrócono mnie do pracy. Natomiast takie oskarżenie o molestowanie, nagonka medialna uniemożliwiła mnie jakąkolwiek obronę. W toku tych działań Sądy nauczycielskie uniewinniły mnie. Tutaj rzecz polega na tym, o którą się rozchodzi, że chcę uzyskać zwrot pieniędzy, które za to, iż byłem zawieszony nie otrzymywałem. Zatem to nie jest łaska ze strony Gminy, ale należne mi pieniądze.
Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Nie świadczył Pan też pracy.
Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Chodzi mi o te pieniądze, ponieważ straciłem bardzo dużo finansowo na tej sprawie i uważam, że moje pieniądze powinien mi Pan Wójt zwrócić. Natomiast nie chce mi zwrócić na podstawie kruczka prawnego. Zostałem bezprawnie zawieszony, Sądy nauczycielskie mnie uniewinniły, a prokuratura w sprawie błahej po pół roku dochodzenia, kiedy zanosiło się, że prokuratura tę sprawę odrzuci. Gdyż prokuratura nie zajmuje się naruszeniem nietykalności cielesnej, to są sprawy z Kodeksu cywilnego, można prywatnie się sądzić a nie karnie. Prokuratura jest do spraw karnych i chciano tę sprawę odrzucić, ale swoim nadzorem Prokuraturę Rejonową objęła Prokuratura Okręgowa, której szefową jest żona Radcy prawnego tutaj obecnego. I, jak ta żona objęła sprawy w swoje ręce, to mnie 4 lata sądzili i nie osądzili. Proszę zwrócić uwagę, że prokuratura ścigała mnie za naruszenie nietykalności cielesnej, nic poza tym i proces miał zacząć się od nowa. Natomiast paradoks polega na tym, że jeżeli nawet uznać, iż pogłaskałem dziecko po głowie lub poklepałem po plecach jest to przestępstwo.
Sołtys Adam Iwaszko – Gdyby tak było to nie byłbyś sądzony. Dobrze wiesz, co zrobiłeś.

Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Rzecz polega na tym, że przez 4 lata nic mi nie udowodniono i proces miał zacząć się od nowa, ale paradoks polegał na tym, że nawet gdybym był winny to przestępstwo byłoby przedawnione, więc nie było sensu dalej zaczynać kolejnego procesu. Po prostu powiedziano, że sprawa została umorzona i właśnie o to stwierdzenie się rozbiega w całym tym cyrku, jaki mi Pan Wójt wyprawia. Mianowicie według Karty nauczyciela zwrot kosztów dopiero wtedy należy, jeżeli jest wyrok sądu, że oskarżony jest uniewinniony. W moim przypadku nie mógł być taki wyrok Sądu, bo wynikający z prawa, proces został umorzony, zamykający sprawę, nie zostałem osądzony, czy skazany. Nikt nie uznał mojej winy. Z tego tytułu domagam się od Wójta wyjaśnienia, za co Pan Wójt zabierał połowę moich poborów? I tego jakoś nie mogę uzyskać, a Panowie Radni jak nie mają tego nacisku, jak w przypadku tych szkół umywają ręce, czyści, niewinni. Chciałbym uzyskać konkretne odpowiedzi na moje pytania: dlaczego stał na czele nagonki medialnej z rodzicami przeciwko mnie i co konkretnie mi teraz zarzuca, że nie chce mi zwrócić pieniędzy za niesłuszne zawieszenie?
Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa nie czuje się tutaj winny. Zainteresowany otrzymał odpowiedź na piśmie i nie widzę jakichkolwiek podstaw, aby tłumaczyć się. Pan może podać mnie w tej sprawie do Sądu.
Radca prawny Jerzy Lewczuk – Otóż, wbrew twierdzeniom skarżącego, sam skarżący w tym postępowaniu przed Sądem przyznał się do zarzucanych mu czynów.
Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Gdzie to jest, proszę mi pismo pokazać.

Radca prawny Jerzy Lewczuk – Wynika to z uzasadnienia do wyroku, w którym stwierdza się: „Należy podzielić stanowisko Sądu pierwszej instancji i materiał dowodowy zgromadzony w przedmiotowej sprawie wskazał, że oskarżony dopuścił się zarzucanych mu czynów”. Natomiast umorzone było, dlatego że wyraził pan zgodę na postępowanie mediacyjne, które to doprowadziło do zawarcia ugody między oskarżonym a poszkodowanymi. Oskarżony przeprosił pokrzywdzonych.
Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Gdzie, nic takiego nie było. Chciałbym zapytać się Pana Radcy prawnego, czy wie, co to jest wyrok prawomocny? Czy to, co odczytywał jest z prawomocnego wyroku?

Radca prawny Jerzy Lewczuk – Jest to uzasadnienie do wyroku Sądu Pierwszej instancji, z postanowienia prawomocnego umorzenia postępowania. Przejdzie się Pan do Sądu i zapozna się z uzasadnieniem do postanowienia w tej sprawie. W sprawie przedłożonej tutaj tej skargi na Wójta Gminy, Rada Gminy nie jest kompetentna do jej rozstrzygania, czy to roszczenie skarżącego jest słuszne, czy nie, ponieważ organem wykonawczym Gminy jest Wójt i to on decyduje o ewentualnych wydatkach środków finansowych. Jeżeli uważa, że jest to niezasadne roszczenie, to Rada nie może jego zobowiązać do tego, aby wypłacił z budżetu gminy. Od tego jest Sąd, aby decydować, czy słuszne jest jego stanowisko, czy też nie, a nie Rada. Więc, w kwestii formalnej Rada nie może zająć innego stanowiska, jak uznać skargę bezzasadną.
Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Wychodzi na to, że jednak Rada zajmie stanowisko w sprawie. Zwróćcie uwagę na wypowiedź Radcy prawnego: Rada nie ma kompetencji, ale może stwierdzić, że jest bezzasadna? Czyli na stwierdzenie, że jest skarga bezzasadna ma kompetencje, a na stwierdzenie, że jest zasadna to już nie ma kompetencji. I to jest Radca prawny Wójta, mąż szefowej suwalskiej prokuratury.
Radca prawny Jerzy Lewczuk – Jeżeli Rada uznałaby, że skarga jest zasadna, to i tak nie zmusi Wójta do wypłacenia tych pieniędzy.
Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Mnie to nie obchodzi, czy zmusi, czy też nie. Mi chodzi o to, aby moi reprezentanci, Rada przyznali mi moralną rację, aby wykazała, kim są, czy lizusami pewnej części ciała Wójta.
Wiceprzewodniczący Rady Krzysztof Koncewicz – Za te ostatnie słowa uważam, że Pan powinien przeprosić. Będę głosował za uznanie skargi jako bezzasadnej, ale widzę, że skarżący nie dorósł do pewnych spraw. Widać to po tym piśmie skierowanym do Rady. Sądziłem, że Pan jest mądrzejszy. 

Skarżący Krzysztof Mioduszewski – Sęk polega na tym, że kolega się na mnie pomylił, stwierdzając, że myślał, iż jestem mądrzejszy, ale ja na Panu Radnym nie pomyliłem, od razu wiedziałem, kim Pan Radny jest.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 13 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 7
 - „przeciw” – -
 - „wstrzymującymi” – 6
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 13 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 7 radnych, od głosu wstrzymało się 6 radnych.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 7 głosami „za”.
Załącznik Nr 2. – Uchwała Nr V/23/11.
Pkt 8. Uchwała w sprawie zmiany uchwały Nr XXII/115/09 Rady Gminy Raczki z dnia 23 stycznia 2009 r. w sprawie określenia dziennych stawek opłaty targowej, sposobu poboru, określenia inkasentów oraz wynagrodzenia za inkaso.

Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Proszę Państwa w uchwale Nr XXII/115/09 Rady Gminy Raczki z dnia 23 stycznia 2009 r. w sprawie określenia dziennych stawek opłaty targowej, sposobu poboru, określenia inkasentów oraz wynagrodzenia za inkaso były wykazane konkretne osoby do poboru tej opłaty targowej, również mojej osoby. W związku z tym, że przeszedłem na inne stanowisko pracy należy wskazać inną osobę do poboru opłaty. Proponuje się na moje miejsce wyznaczyć Pana Bogusława Koniecznego pracownika Urzędu Gminy. Jest to jedyna dokonywana zmiana w w/w uchwale.
Przewodnicząca Komisji Oświaty, Pomocy Społecznej i Budżetu Janina Mucharska – Opinia Komisji jest pozytywna.

Przewodniczący Komisji Infrastruktury Wiejskiej, Ochrony Środowiska Rolnictwa i Turystyki Jarosław Szyłak – Komisja pozytywnie zaopiniowała przedstawiony projekt uchwały.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

W głosowaniu wzięło udział 13 radnych.

Wynik głosowania:

 - „za” – 12
 - „przeciw” – -
 - „wstrzymującymi” – 1
Stwierdzam, że w głosowaniu wzięło udział 13 radnych, za przyjęciem uchwały głosowało 12 radnych, od głosu wstrzymał się 1 radny.
W związku z tym stwierdzam, że uchwała została przyjęta 12 głosami „za”.
Załącznik Nr 3. – Uchwała Nr V/24/11.
Pkt 9. Sprawozdanie z działalności Biblioteki w 2010 roku.
Kierownik GBP Krystyna Rogucka – przedstawiła sprawozdanie z działalności biblioteki, szczegółowo omówiła wykonanie zadań rzeczowych i finansowych.

Zwróciła uwagę, że największą liczbę czytelników stanowią dzieci i młodzież. Wypożyczanych jest najwięcej lektur i nowości wydawnicze, które sukcesywnie są przez bibliotekę nabywane. Dłużników w 2010 r. było ok. 50 osób. Biblioteka ma trudność w ściąganiu tych zaległości. Wiele pozycji, na które nie ma zainteresowania przeznacza się do ubytkowania, ponieważ lokal biblioteczny jest ciasny. Są trudności w poruszaniu się po tym pomieszczeniu, między regałami i nie ma możliwości organizowania zajęć z dziećmi, aby ta działalność była widoczna. Należałoby pomyśleć o innym lokalu pod działalność biblioteki, nie tylko z powodu, że jest tam ciasno, brakuje pomieszczenia pod czytelnię, ale też jest zbyt daleko położona od szkoły i dzieci dojeżdżające autobusami nie są w stanie z niej korzystać.
Radny Jan Olszewski – Czy funkcjonuje jeszcze jakaś inna biblioteka, poza Raczkami?

Kierownik GBP Krystyna Rogucka – Jest filia biblioteki w Szkole w Kuriankach.

Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Czy widzi Pani zasadność funkcjonowania tej filii?
Kierownik GBP Krystyna Rogucka – Dopóki jest tam szkoła to tak, jest ona potrzebna.

Radny Jan Olszewski – Czy odnotowujecie wzrost czytelności, czy jego spadek?
Kierownik GBP Krystyna Rogucka – Odnotowujemy tendencję spadkową. Częstym powodem są inne media.

Załącznik Nr 4. – Sprawozdanie z działalności Biblioteki w 2010 roku.
Pkt 10. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Kultury w 2010 roku.
Dyrektor GOK Anna Dorota Halicka – przedstawiła informację i szczegółowo omówiła wykonanie zadań rzeczowych i finansowych.

Chciałabym omówić ofertę przygotowaną na ten rok, którą chciałabym Państwu przedstawić. Otóż, na ten rok zaplanowałam dosyć bogatą ofertę zajęć dla dzieci i młodzieży, jak dla dorosłych. Również tak, jak Pani Krystyna Rogucka w bibliotece, tutaj w GOK borykam się z ograniczonymi warunkami lokalowymi. Jest duży z tym problem, a szczególnie, kiedy odbywa się sesja, bo sala jest zajęta z tego tytułu już dzień wcześniej. Wtedy niektóre zajęcia są prowadzone nawet u mnie w gabinecie. W tym roku GOK już drugi miesiąc pracuje na pełnych obrotach i wśród zajęć odbywają się: zajęcia plastyczne, zajęcia muzyczne: nauka gry na gitarze – 2 grupy, nauka gry na: pianinie, puzonie, fagocie, flecie i akordeonie; zajęcia integracyjno – ruchowe, czyli gry i zabawy z elementami tańca dla dzieci młodszych, zajęcia gimnastyczno - taneczne – 2 grupy mażoretek, warsztaty komunikacji społecznej prowadzone przeze mnie i panią psycholog, Klub wolontariatu istniejącego przy GOK-u; są zajęcia świetlicy profilaktycznej, warsztaty modelarskie. Jest codziennie działająca pracownia komputerowa. Odbywają się próby od lat działającego „Koła Młodych Przyjaciół Ziemi Raczkowskiej”, spotkania uczestników „Koła Gospodyń Raczkowskich”. Prowadzona jest odpłatna nauka języka angielskiego 2 grup: dla maturzystów, gimnazjalistów i dla dzieci młodszych, jak również odbywają się próby 3 zespołów instrumentalno - wokalnych i próby Raczkowskiej Orkiestry Dętej. Ostatnim moim pomysłem jest powołanie do życia Klubu Seniora i już są pierwsze chętne i uważam, że będzie on cieszył się zainteresowaniem, co pozwoli nam rozszerzyć działalność oferty GOK dla osób dorosłych.
Wiceprzewodniczący Krzysztof Koncewicz – Chciałbym zapytać, czy są dofinansowania dla tych zespołów, tj. Raczkowiacy, Gozdawa i Zorniczeńka i w jakiej wysokości? Jakie było w zeszłym roku i jakie będzie w tym roku?

Dyrektor GOK Anna Dorota Halicka – W ubiegłym roku na te 3 zespoły przeznaczone było ogółem 10 tys. zł. Szczegółowego podziału nie robiłam, ponieważ nie było takiej potrzeby. Na ten rok przewiduję mniejsze dofinansowanie, gdyż w ubiegłym roku mieliśmy dwa jubileusze istnienia zespołów: Zorniczeńka i Gozdawa i dla tych zespołów przeznaczono więcej środków z dofinansowania, ale z kolei dwa lata temu zespół Raczkowiacy obchodzili swój jubileusz i to oni wtedy większe otrzymali dofinansowanie. Wychodzę z tego założenia, iż te zespoły równo traktuję i jeżeli ktoś dostanie w tym roku więcej, to na następny dostanie mniej, ale generalnie wszystkie zespoły dostają po tyle samo. Oprócz korzystania ze środków finansowych, jest to korzystanie podczas prób z pomieszczeń GOK, dowożenie zespołów na uroczystości. Instruktorzy nie są opłacani, gdyż działają w ramach amatorskiego ruchu społecznego.
Wiceprzewodniczący Rady Stanisław Ostrowski – Zapoznałem się z przedstawionym przez Panią Dyrektor sprawozdaniem i chcę wyrazić pełne uznanie za prowadzoną działalność Gminnego Ośrodka Kultury. Chcę też podziękować za obszerne i szczegółowe przedstawienie sprawozdania przez Panią Dyrektor Dorotę Halicką. Działalność GOK jest bardzo widoczna na co dzień.
Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Chciałbym podziękować za Pani pracę na rzecz Gminy i tego społeczeństwa i za rozpowszechnianie kultury.

Załącznik Nr 5. – Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Kultury w 2010 roku.

Pkt 11. Sprawozdanie z działalności Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w 2010 roku.

Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – przedstawił sprawozdanie z wykonania budżetu Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Raczkach za 2010 rok.
Radny Grzegorz Wiszowaty – W sprawozdaniu napisał Pan, że zatrudnia 9 osób; z tym, że 3 osoby pełnym wymiarze czasu na czas określony. Z czego to wynika, czy to są pracownicy sezonowi, czy wynika to z sposobu zatrudnienia?
Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Tego typu zatrudnianie jest bezpieczniejsze dla Zakładu, tzn. zawierać umowy na czas określony. Łatwiejsza jest wtedy procedura w przypadku wypowiedzenia lub innych sytuacji pracowniczych.

Radny Grzegorz Wiszowaty – Jak jest woda eksploatowana to rozumiem, że jest płacona opłata abonamentowa?
Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Ta opłata została zniesiona.

Radny Grzegorz Wiszowaty – Chodzi mi o opłatę za pobór ze środowiska.

Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Podatek ten jest odprowadzany do Urzędu Marszałkowskiego.

Radny Grzegorz Wiszowaty – Czy ilość wody jest rejestrowana, jaka jest pobrana, a jaka jest sprzedana? Jaka jest pomiędzy nimi różnica?

Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Mamy 15% straty.

Radny Grzegorz Wiszowaty – Czy wiadomo w którym momencie powstała ta strata? Chodzi o miejsce, tzw. przecieki.
Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Nie. Odnotowywana jest ona na przestrzeni roku. Miejscowe, jeżeli są awarie rur nawet może to być spowodowane różnicami odczytów wodomierzy pomiędzy głównym a małymi. jako takiej kradzieży wody nie ma. Wykrycie przecieków jest trudne i tylko wtedy możliwe, jak pojawią się na powierzchni, ale zdarzają się.
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper –Woda wykorzystywana jest także do gaszenia pożarów, która pobierana jest z hydrantów i wtedy odnotowuje się jej stratę.
Radny Gaździński Tomasz – Czy w waszym Zakładzie jest organizowana zbiórka przynajmniej raz w roku rzeczy wielkogabarytowych?
Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Mamy obowiązek od swoich klientów przyjmować zużyty sprzęt AGD i RTV. Wielkogabarytowych rzeczy nie zbieraliśmy, ponieważ jest to pierwszy sygnał od Pana. Nikt wcześniej nie zgłaszał takich potrzeb. Będziemy monitorować, czy jest większe tego typu zainteresowanie.
Radny Jarosław Szyłak – Mam pytanie odnośnie tej ostatniej podwyżki, czy pojawiły się głosy niezadowolenia szczególnie ze strony mieszkańców Spółdzielni Mieszkaniowej, która tak głośno krzyczała przeciwko podwyżkom?
Kierownik ZGKiM Mirosław Wądołowski – Niebyły, tylko uwagi dotyczące rozliczenia zaliczkowego w starym roku, w związku z nowym podatkiem VAT. Nie było skarg i jakich kol wiek narzekań. Tak, jak mówiłem dla domowego budżetu nie była to jakaś znaczna podwyżka, dla rolników jest bardziej znaczna.
Załącznik Nr 6. – Sprawozdanie z działalności Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w 2010 roku.
Pkt 12. Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w 2010 roku.
Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – przedstawiła i szczegółowo omówiła informację z przebiegu wykonania zadań rzeczowych i realizację środków budżetowych GOPS w Raczkach za 2010 rok. Nadmieniła, że opracowując sprawozdanie z działalności ośrodka starała się dokładnie ująć realizowane zadania.
Radny Kazimierz Iwanowski – Czy pracownicy GOPS-u współpracują z Sołtysami w monitorowaniu potrzeb mieszkańców gminy, czy to poprzez przeprowadzanie wywiadów środowiskowych? Skąd wiecie, że są osoby potrzebujące pomocy?
Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Jeżeli tylko pojawiają się takie sygnały sprawdzamy je. Niekoniecznie sygnały te pochodzą od Sołtysów, częściej od sąsiadów tej osoby lub dalej zamieszkującej rodziny. Jednakże stałej współpracy ośrodka z Sołtysami nie ma. Mam nadzieję, że Państwo Sołtysi w razie potrzeby, zauważenia na wsi potrzeby interwencji GOPS-u to powiadomicie nas o tym.

Sołtys Michał Czuper – Przecież GOPS ma w zakresie opiekę nad osobami potrzebującymi z tereny Gminy?

Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Usługi opiekuńcze świadczymy na terenie Raczek i pobliskiej okolicy, bo nasze opiekunki mają problem z dotarciem na dalsze regiony gminy. Nie mamy zatrudnionego kierowcy. Jak na razie nie było jako, takich potrzeb, aby dowozić dalej nasze opiekunki. Częściej zdarzają się przypadki z zakresu pomocy społecznej. Prowadziliśmy rozeznanie i możemy stwierdzić, że nie potrzeba tych usług opiekuńczych na wsi. W przeciągu kilku lat mieliśmy tylko 2 przypadki. Takie osoby obejmujemy pomocą przede wszystkim: świadczeniem pieniężnym, pomoc w formie opału, żywności, jak również odzieży.
Sołtys Michał Czuper – Czy pomoc psychologów?

Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Taką pomoc, wsparcie prowadził Punkt interwencji kryzysowej w Raczkach, który realizowany był przez powiat. Na dzień dzisiejszy on nie funkcjonuje, ale będzie trzeba to jakoś rozwiązać.

Dyrektor GOK Dorota Halicka – Chciałabym poinformować, że w GOK przyjmuje pani psycholog w wolontariacie, czyli nie bierze pieniędzy, udostępniam jej salę i zapraszam tutaj. Można z nią umówić telefonicznie. Jest to pani psycholog, która pracuje w Gimnazjum.
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Jest jeszcze jeden psycholog, który przyjmuje w Ośrodku Zdrowia w Raczkach, w Ośrodku Interwencji Kryzysowej.

Sołtys Andrzej Wasilewski – Są osoby samotne mieszkające na wsi i chciałbym zapytać ile razy w ciągu roku odwiedzacie je? U mnie we wsi jest taka osoba.

Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Nie jesteśmy w stanie odwiedzić wszystkich osób samotnych znajdujących się na terenie gminy. Proszę zrozumieć, że na 6.300 mieszkańców jest dwóch pracowników socjalnych. Jeżeli jest zgłoszona potrzeba, to my odwiedzamy te osoby i pomagamy. Domyślam się, że Pan mówi o konkretnej osobie, do której jeździmy, ale ta kobieta nie chce naszej pomocy. Ostatnio byliśmy u niej 3 tygodnie temu. Dokładnie ile razy wciągu roku tam były pracownice, to musiałbym sprawdzić.
Sołtys Andrzej Wasilewski – Jeszcze jest taka pani zamieszkująca w Sidorach, czy byliście też u niej?
Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Tej drugiej pani 2 tygodnie temu pracownik socjalny zamówił węgla, które został dla niej zawieziony. Oprócz tego był wcześniej półtorej miesiąca temu.

Radny Jan Olszewski – Jak to mam rozumieć, czy te osoby samotne nie mają emerytury, czy innych świadczeń?

Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – One mają świadczenia, tylko są samotne i często w złym stanie psychicznym. Staramy się w ramach swych działań zapewnić osobom stałej opieki możliwość umieszczenia w Domach P Starości, szczególnie w okresie zimowym.
Wiceprzewodniczący Rady Krzysztof Koncewicz – W mojej wsi mieszka kobieta, czy znana jest pracownikom GOPS-u jej sytuacja, ją na bieżąco monitorujecie.

Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Tak, ta osoba od 24 marca, jeżeli nie zmieni zdania jest zapisana przez nasz ośrodek na przymusowe leczenie odwykowe. Ostatnio była w zeszłym tygodniu w czwartek, jak również była osoba z rodziny zastępczej jej dzieci i przy pomocy tego pana doprowadziliśmy do tego, żeby zgodziła się na to leczenie. Ostatnio od dłuższego czasu przebywała w Raczkach.
Wiceprzewodniczący Rady Krzysztof Koncewicz – Wiem, że jej nie było, ponieważ jej sąsiad zaalarmował, iż go zlewa i strażacy z piwnicy wypompowywali wodę, a pracownicy z Zakładu zmuszeni byli odłączyć u niej wodę. Z tego, co wiem i jej sąsiad mi mówi to ona czasem tam przychodzi. Wiadomo, jak to teraz wygląda, bo była tam zalana podłoga.

Kierownik GOPS Justyna Sadowska – Kurzyna – Dla niej został zakupiony opał. Rozmawiałam po tym zalaniu z Kierownikiem Zakładu. Musiał zostać tam odcięty dopływ wody do mieszkania, inaczej nic nie dałoby się zrobić. Jednakże wodę może brać ta osoba z ujęcia znajdującego się w piwnicy.
Wiceprzewodniczący Rady Krzysztof Koncewicz – Poruszyłem tę sprawę tej osoby, ponieważ zauważyłem, że od jakiegoś czasu unosi się dym z komina, ktoś tam pomieszkuje.
Załącznik Nr 7. – Sprawozdanie z działalności Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w 2010 roku.
Pkt 13. Sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i wykonania Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii w roku 2010.
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – przedstawił sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i wykonania Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii w roku 2010.
Wcześniej padały zapytania dotyczące składu Gminnej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, otóż, od 31 stycznia 2011r. Zarządzeniem Nr 13/11 Wójt Gminy Raczki powołał taką komisję i w związku z moim przejściem na inne stanowisko pracy, w skład, której wchodzi 7 osób, tj. Przewodnicząca komisji - Wiesława Antoniew i jako członkowie: Witold Bartoszewicz, Alicja Szczepańska, Krzysztof Kotarski, Zdzisław Grzyb, Mariusz Zalewski oraz Andrzej Sokołow. Jest to skład takich zawodów, powiązanych przypadku prowadzenia przeciw działań, tj. pielęgniarka, pracownik oświaty, pracownik pomocy społecznej, lekarz, policjant, pracownik UG, psycholog. Chciałbym powiedzieć, w przypadku siedmiu członków i w roku mamy średnio 6 posiedzeń, a wynagrodzenia kształtują się w kwocie 6.300 zł. I jeżeli doszedłby jeszcze sołtys i radny wynagrodzenie kształtowałoby się w granicach 8.700 zł, o 2.400 zł więcej. Na dzień dzisiejszy mamy już podpisane różne umowy, porozumienia odnośnie dofinansowania, t. 6 tys. zł. idzie do Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie na utrzymywanie interwencji kryzysowej, jak również podpisane jest porozumienie z Prezydentem Suwałk odnośnie przyjmowania osób nietrzeźwych z terenu Gminy. Bynajmniej w tym roku nie ma możliwości zwiększenia tego składu komisji, ponieważ fundusze na to nie pozwalają. Jeżeli będzie taka potrzeba to od przyszłego roku zostaną zagospodarowane większe środki w budżecie i Wójt powoła do obecnego składu sołtysa i radnego. Środki finansowe na ten cel w tym roku były przez Państwa Radnych zatwierdzane 30 grudnia 2010 roku, przez uchwalenie Gminnego Programu, w tym wynagrodzenie członków komisji.
Sołtys Michał Czuper – Chodzi mi o sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu, chciałbym zapytać, co ta Komisja Alkoholowa robi, jakie prowadzi działania? Jaka jest wysokość diety?
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Dieta ta wynosi po 120 zł za posiedzenie. Dofinansowujemy po 134 zł do każdego pacjenta, za pobyt w Izbie wytrzeźwień. Koszt za 2010 rok wyniósł 6.431 zł., czyli było tam 48 osób z terenu naszej gminy. Prowadzimy Ośrodek interwencji kryzysowej przy współpracy Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie, na który zgodnie z porozumieniem wydajemy 6 tys. zł, współfinansujemy szkolne programy profilaktyki, to są przedstawienia, jakież teatrzyki o szkodliwości spożywania narkotyków i napojów alkoholowych. Dofinansowujemy Klub Morsów w kwocie 600 zł.
Sołtys Michał Czuper – Wiemy, co dofinansowujecie, ale jak przeciwdziałacie? Chciałbym usłyszeć, jak wygląda sprawa działania komisji?

Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Panie Sołtysie, żeby był Pan 30 grudnia na sesji, wtedy to był uchwalany Gminny program przeciwdziałania alkoholizmowi i narkomanii. Proszę można zapoznać się z nim, jest na stronie naszej internetowej. Dzisiaj w porządku obrad mamy sprawozdanie, a nie uchwalanie tego programu.
Załącznik Nr 8. – Sprawozdanie z realizacji Gminnego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i wykonania Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii w roku 2010.
Pkt 14. Odpowiedzi na interpelacje i wnioski radnych.
Nie udzielono odpowiedzi, bo nie były zgłaszane interpelacje i wnioski.
Pkt 15. Zapytania i wolne wnioski.

Radny Grzegorz Wiszowaty – Chciałbym dowiedzieć się, czy w związku z realizacją obwodnicy nie będzie trzeba aktualizować, dokonywać zmian w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Raczki, a później i planu zagospodarowania przestrzennego gminy. Generalnie budowa tej trasy zmieni oblicze naszej gminy i będziemy musieli dostosować się do tego.
Zastępca Wójta Piotr Gajda – W tym roku przeprowadzona będzie analiza zmian w zagospodarowaniu przestrzennym Gminy Raczki i wtedy będziemy mieli pogląd na to co się dzieje w gminie, szczególnie, że w ciągu roku wydawanych jest kilkadziesiąt decyzji o warunkach zabudowy. Po tej analizie będziemy mogli przygotować się do zmiany studium, ale to zapewne w przyszłym roku.
Sołtys Andrzej Wasilewski – Chciałbym odnieść się do sprawy dotyczącej wysokości diet dla sołtysów. Uważam, że należałoby dokonać takiej zmiany szczególnie po wyborach.
Sołtys Wojciech Żukowski – Kilka razy poruszałem, aby Wójt zorganizował spotkanie z moimi mieszkańcami w sprawie budowy kolektora, bo często ludzie mnie o to pytają.
Chciałbym zapytać, bo w mojej wsi mieszkają małżeństwa, które mają ponad 50 lat pożycia małżeńskiego i z tego, co mi wiadomo, dobrym obyczajem byłoby o wystąpienie o medal za długoletnie pożycie małżeńskie. U nas w Gminie nie honoruje się tego i nie wręcza się tych odznaczeń. Myślę, ze należałoby pomyśleć i uhonorować tych starszych ludzi.

Zastępca Wójta Piotr Gajda – Spotkania w sprawie budowy kolektora odbędą się w momencie, kiedy będziemy przystępować do projektowania ich przebiegu przez te wsie, które zostały objęte „programem”. Myślę, że nastąpi to w drugim półroczu br., po rozstrzygnięciu przetargu. Spotkania te odbywać się będą już z projektantami.
Sołtys Wojciech Żukowski – Nie chodzi mi o tego typu spotkanie, ponieważ niektórzy mają pewne kontrowersje i należałoby wyjaśnić, jakie przyniosą tego skutki. Znów będzie podobnie jak z tymi szkołami, że ludzie zostaną zaskoczeni, a moim zdaniem trzeba rozmawiać, poinformować mieszkańców.

Sołtys Stanisław Sieńkowski – Podobnie uważam, że należałoby zorganizować takie spotkanie z mieszkańcami wsi gdzie budowany będzie kolektor przed przystąpieniem do wykonywania jakichkolwiek projektów. Nic nie będzie kosztowało zorganizowanie takiego spotkania, a ludzie dopytują się o szczegóły.
Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Proszę Państwa zgodnie z wstępnymi ustaleniami został nam narzucony przez NFOŚiGW plan wykonania inwestycji, który przedstawia się następująco: w tym roku budowa 95 przydomowych oczyszczalni ścieków, modernizacja oczyszczalni ścieków w Dowspudzie oraz rozpoczęcie projektowania kolektora w trzech wsiach i tutaj nie ma odwrotu. Jeżeli chcemy te środki otrzymać, ok. 5 mln zł ma być budowany kolektor. Tak mamy zapisane w umowie z NFOŚiGW i nie ma odstępu. Budowę kolektora możemy traktować dwojako. Oczywiście przydomowe oczyszczalnie są może poręczniejszym rozwiązaniem, jednakże z punktu widzenia własności ziemi, działki w ten sposób uzbrojone mogą stanowić realny zysk. Przed nami wybór projektantów, a w miedzy czasie jesteśmy gotowi do zorganizowania takich czysto informacyjnych spotkań. W tej sprawie apeluję do Sołtysów tych wsi o ustalenie terminu, my się dostosujemy.
Karol Tomaszewski z Raczek – Chciałbym zapytać, dlaczego do tej pory na stronie internetowej w biuletynie informacji publicznej nie ukazał się protokół z poprzedniej sesji Rady Gminy Raczki?
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – Protokół z poprzedniej sesji będzie w dniu dzisiejszym umieszczony po zatwierdzeniu jego przez Radę Gminy, ponieważ Radni do dnia dzisiejszego mogli wnosić swoje uwagi do tego protokołu a po naniesieniu ich zostaje on zatwierdzany i dopiero wtedy będzie umieszczony. Zgodnie z punktem 3 dzisiejszego porządku obrad.
Karol Tomaszewski z Raczek – Uważam, że społeczeństwo powinno mieć możliwość zapoznania się z protokołem i możliwość wpływu na radnych, jeżeli są jakieś błędy.
Sekretarz Gminy Andrzej Czuper – W sekretariacie Urzędu Gminy jest on wykładany do wglądu na 3 dni przed następnym posiedzeniem sesji Rady i kto chce może przyjść i przeczytać ten protokół.

Karol Tomaszewski z Raczek – W ustawie o dostępie do informacji publicznej są wymienione 3 punkty o możliwości uzyskania informacji. Głównym punktem jest wymieniony biuletyn informacji publicznej.

Wójt Gminy Raczki Roman Fiedorowicz – Niech Pan tylko poszuka, jak to funkcjonuje w innych gminach ościennych i uważam, że u nas funkcjonuje ono wzorowo. W bardzo wielu gminach budżety utknęły na poziomie 2006 roku.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – W styczniu na ostatniej sesji i ostatnim naszym spotkaniu z Sołtysami w starym składzie postanowiłem zorganizować ostatnie spotkanie, podziękowanie dla Sołtysów za ich wkład, pracę. Poprosiłem, również Radnych, żeby z tym spotkaniu uczestniczyli i tutaj z tego miejsca z całą powagą chciałbym podziękować wszystkim Radnym, którzy docenili tę pracę Sołtysów na rzecz dobra Gminy. Jeżeli chodzi o kwestię finansową, to jeden z Radnych powiedział, że uważa, iż Sołtysi stosunkowo za dużo mają.
Dziękuję Wam bardzo i gratuluję nowo wybranym Sołtysom.

Przewodniczący Rady Mirosław Sewastynowicz – Porządek sesji został wyczerpany. Informuję, że protokół z dzisiejszej sesji sporządzony i wyłożony do publicznego wglądu na 3 dni przed terminem kolejnej sesji w pokoju Nr 1 w Urzędzie Gminy Raczki.

Dziękuję Wójtowi, radnym, pracownikom urzędu gminy, sołtysom za udział w obradach Rady.
„Zamykam V Sesję Rady Gminy Raczki”.
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